
W ojciech G rz e le c k i

KSIĄŻKI SZKOLNE I  3IBLI0TEKI SZKÓŁ-KOLONII AKADEMICKICH 
UNIWERSYTETU KRAKOWSKIEGO / 1 588-1773/

Jednym z systemów dydaktyczno-wychowawczych is tn ie ją c y c h  w 
P o lsc e  w XVII i  XVIII wieku b y ł c e n t r a l i s ty c z n y  system  sz k ó ł-k o -  
l o n i i  akadem ickich U n iw ersy te tu  K rakow skiego1 .

Z naczenie  s z k ó ł-k o lo n i i  p o le g a ło  p rzed e  w szystkim  na stw o­
r z e n iu  odrębnego od innych  sz k ó ł , a w o p o z y a ji do szk ó ł je z u ic ­
k ic h ,  k ręg u  szk o ln eg o . W k ręgu  tym można b y ło  kontynuować tra d y ­
c j e  edukacyjne i  wychowawcze Akademii K rak o w sk ie j, tw orzyć śro d o ­
w isko zwolenników t e j  u c z e ln i  p rz e c iw s ta w ia ją c y c h  s ię  usiłow aniom  
je z u itó w  ca łk o w iteg o  opanowania n a jw iększych  obszarów oddziaływ a­
n i a  ideowego i  k u l tu ra ln e g o .

Termin "k o lo n ia "  p o jaw ia  s ię  po ra z  p ie rw szy  w U n iw ersy tec ie  
Krakowskim w roku  1588, w d y s k u s ji  nad o rg a n iz a c ją  szk ó ł pryw at­
nych /p ó ź n ie js z e  Kolegium Nowodworskiego/ początkowo na oznacze­
n ie  k la s y  w ty ch że  szk o łach  / " s in g u l i s ą u e  c o lo n i i s  d a t i s  p ra e c e p - 
t o r i b u s " ,  "ad  co loniam  Grammaticam" i t d . / ,  p ó ź n ie j jako  o k re ś le ­
n ie  zak ład u  f i l i a l n e g o  w sto sunku  do m a c ie rz y s te j  u c z e ln i .  Termin 
"k o lo n ia "  p r z y ją ł  s ię  pow szechnie w te rm in o lo g i i  akadem ick iej po­
czątkow o w o d n ie s ie n iu  do sz k ó ł Nowodworskich, p ie rw sze j k o lo n i i  
U n iw e rsy te tu , a od XVII wieku jak o  nazwa w szy stk ich  s z k ó ł , k tó re  
p o zo staw a ły  w z a le ż n o ś c i  od U n iw ersy te tu  . W rozum ien iu  ówczesnych 
uczonych k o lo n ia  to  s z k o ła , w k tó r e j  u czą  obyw atele sp o łe c z n o śc i 
a k a d e m ic k ie j, nad k tó r ą  owa sp o łeczn o ść  spraw uje ju rysdykcję -^ .

Wskutek r y w a l iz a c j i  ze szkolnictw em  je z u ic k im  pow sta ły  "aka­
dem ickie" szk o ły  ś re d n ie  o p rog ram ie  hum anistycznym  wykazującym 
jed n ak  w ie le  o ry g in a ln y c h , w ynikających  w łaśn ie  z p o ls k ie j  i  aka­
d em ick ie j p ro w e n ie n c ji o d rę b n o śc i.

K olonie  akadem ick ie , to  grupa zakładów  oświatowych ś re d n ic h  
/g im nazjów , ko leg iów , "ak ad em ii" , t j .  s z k ó ł z nadbudową kursów 
ak adem ick ich / i  n iż sz y c h  / p a r a f i a l n y c h / , o różnym program ie nau-
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c z a n ia , i s tn ie ją c y c h  na te r e n ie  R zeczp o sp o lite j w la ta c h  1588- 
-1773-1775» k tó re  na mocy różnych  aktów prawnych: 1/ obsadzone 
b y ły  z urzędu i  sy stem aty czn ie  p rzez  U n iw ersy te t dy rek to ram i i  
n auczycielam i /n a jc z ę ś c ie j  wychowankami W ydziału F i lo z o f ic z n e g o /» 
2 / w stosunku do k tó ry c h  Akademia p o s ia d a ła  upraw nien ia  w z ak re ­
s i e  ju ry s d y k c j i ,  w iz y ta c j i  i  k o n t r o l i ;  3 / zobowiązane b y ły  do 
sk ła d a n ia  okresowych sprawozdań za  pośrednictw em  wyznaczonych 
opiekunów /p row izo rów /; 4 /  w c ie la ły  w ży c ie  p rz e p isa n y  lub zaak­
ceptowany p rzez Akademię program n au czan ia  i  stosow ały  za leco n e

i
p rz e z  n ią  p o d ręczn ik i .

K olonie akadem ickie i s t n i a ł y  w Krakow ie, G n ieźn ie , Lwowie, 
doznan iu , T u ch o li, W arszawie, B ia łe j  F o d la s k ie j ,  Widawie, B ro- 
ia ch , Jed liń sk u ', Włocławku, S ie rak o w ie , K urzelow ie, Nowym K orczy­
n i e ,  S tan isław ow ie , Chełm nie, Nowym Sączu, M iechowie, K ętach , 
B ochni, W olborzu, Łowiczu, R adzie jow ie  , P ińczow ie , W ie lic z ce , 
K ie lc a c h , Tarnow ie, P i l i c y ,  3 ie c z u , T rzem esznie, W ojniczu.

Is to tn y m i narzędz iam i r e a l i z a c j i  programów n au czan ia  s z k ó ł-  
- ’•-o lon ii akadem ickich U n iw ersy te tu  Krakowskiego b y ły  k s ią ż k i  
j ¿ko ln ę .

W p ie rw sze j połow ie XVII wieku w w ie lu  k o lo n iach  akadem ic­
k ic h  program o p ie r a ł  s ię  na d z ie ła c h  p is a rz y  n ie  podejrzanych  o 
h e re z ję  i  "n iem o ra ln o śó " . Nauka gram atyki ła c iń s k ie j  i  g re c k ie j  
o p a r ta  b y ła  na podręczniku  K o rn e liu sza  z U trech tu  i  C len a rd a , b a j ­
kach Ezopa, Apoftegm atach P lu ta rc h a , se n te n c ja c h  i  adag iach  g re c ­
k ic h .  P rzy  nauce r e to r y k i  o p ie ran o  s ię  głów nie na utw orach poetów 
O w idiusza i  W e rg iliu sz a , z prozaików  na te k s ta c h  C ycerona. W nau­
ce  h i s t o r i i  wykorzystywano d z ie ła  Ju s ty n a , C u r t iu s a , L iw iusza , Sa- 
l u s t i u s z a ,  Ja n ic k ie g o : Żywoty królów  p o ls k ic h , F io ru sa : H is to r i ę ,  
H e rb u rta , czy tano  ta k ie  10 k s ię g ę  Eneidy W e rg iliu sz a .

Na p rzyk ład  szk o ła  w B ieczu o p a rta  na program ie Kolegium No­
wodworskiego p o słu g iw a ła  s ię  w nauczaniu  epitomami F io ru sa  i  J u s -  
ty n u sa  obok h i s t o r i i  K urcjusza  R ufusa.

K s ią ż k i t e  by ły  c h a ra k te ry s ty cz n e  d la  ca łeg o  kręgu  szko ln eg o . 
Czasem wydawano kompendia utworów s p e c ja ln ie  d la  sz k ó ł, na p rz y ­
k ła d  mowy C ycerona, czy te ż  sp e c ja ln e  wydanie d la  k o lo n i i  akademie 
k io h  w XVII wieku pism a Ju s ty n u sa  w wyborze^.

W szko łach  p a ra f ia ln y c h  p rzyp isanych  do omawianego kręgu 
szkolnego wykorzystywano do nauk i początkow ej e lem entarz  "Elemen­
t a  p u e r r i l i s  i n s t i t u t i o n i s "  wydany w 1692 roku -  wznawiany tak że  
w czasach  p ó ź n ie jsz y c h .
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Posługiw ano s ię  ta k ż e  Donatem "A e li D onati v e tu s t i s s im i  gram- 
m a tio i e lem enta  una oum e x p l ic a t io n e  p o lo n ic a  nunc primum ad f a c i -  
lio re m  mathodum re d a c ta ,  nov isque s e n te n t i s  i l l u s t r a t a "  C racov iae 
1764 / i  w ie le  je s z c z e  wydań p ó ź n ie js z y c h / .

Pierwszym podręczn ik iem  własnym s z k ó ł-k o lo n i i  akadem ickich 
b y ł  p rzeznaczony do n au k i g ram atyk i w S zko łach  nowodworskich wyda­
ny w 1590 roku p rzez  Adama Romera "De r a t io n e  r e c te  e le g a n te rq u e  
s c r ib e n d i  ac lo q u en d i l i b r i  t r e s "  /O sp o so b ie  poprawnego i  ozdob­
nego p is a n ia  oraz wymowy k s ią g  t r z y / ^ .  P od ręczn ik  s k ła d a ł  s ię  z 

o z te re o h  działów : o r t o g r a f i i ,  e ty m o lo g ii, sk ła d n i i  p ro z o d i i .  Każdy 
d z i a ł  z a w ie ra ł na końcu k r ó tk ie  m o ra lis ty c z n e  aforyzm y.

K siążka  p rzeznaczona b y ła  d la  p o czą tk u jący ch  uczniów Szkół 
Nowodworskich i  wprowadzała ic h  w główne zasady  g ram atyk i ł a c iń ­
s k i e j .  P raca  Adama Romera n ie  b y ła  dz ie łem  oryginalnym . P rzyk łady  
z autorów  ła c iń s k io h ,  m ające św iadczyć o w ie lk ie j  e ru d y c ji  p o ls ­
k ieg o  gram atyka są  zapożyczone od L in a k ra , na nim te ż  o p a rty  j e s t  
c a ły  w ykład.

Paktem j e s t ,  i ż  p o d ręczn ik  Romera b y ł jednym z n a jle p sz y c h  ów­
czesnych  podręczników  g ram a ty k i. A utor o d rz u c i ł  f i lo z o f ic z n ą ,  sp e - 
ku latyw ną s tro n ę  ówczesnych podręczników , od k tó ry c h  n ie  b y ły  wol­
ne nawet n a jb a r d z ie j  nowoczesne d z ie ła .  P rz y ta c z a ł  zapa try w an ia  wy­
b itn y c h  f i lo lo g ó w , w y ja śn ia ł z jaw isk a  językow e, o p ie ra ją o  s ię  na 
g re c e . C zerp a ł p rzy k ład y  w yłączn ie  z l i t e r a t u r y  k la s y c z n e j .  Za 
w szystko  można chw alić  -  p is z e  badaczka ła c iń s k io h  podręczników  
g ram atyk i M.Cytowska -  a le  ty lk o  . . .  L in a k ra ? .

Adam Romer -  p rzec iw n ik  nadużywania przemówień i  ćw iczeń r e ­
to ry czn y ch  d la  popisów cz y s to  w erbalnych b y ł ta k ż e  autorem  podręcz­
n ik a  do nau k i r e to r y k i  "De inform ando o ra to re  l i b r i  t r e s "  z ło żo n e­
go z r e g u ł  o p a rty ch  w yłączn ie  na w skazaniach p is a r z y  s ta ro ż y tn y c h ,

o
głów nie  Cycerona i  K w in ty lian a  .

Podręczn ik iem  własnym S zkó ł Nowodworskich b y ła  ta k ż e  d ia le k ty -  
k a  Jakuba G órsk iego , używana w I I  k l a s i e  lo g ik i^ .

Wspomnieć n a le ż y , i ż . s t y l  i  słow nictw o cy ce ro ń sk ie  używąne w 
XVI wieku p rzez  n a jw y b itn ie js z y c h  p o lsk ic h  prozaików  i  rozważane 
te o re ty c z n ie  / t r a d y c j e  z końca XV wieku w p o s ta c i  o p a rty ch  na Cyce-f 
r o n ię  i  K w in ty lia n ie  podręczników  t e o r i i  i  wymowy P i l i p a  K a llim a- 
c h a , Adama Grzymały z P o zn an ia / p rzez  Jakuba G órsk iego , B enedykta 
H e rb e s ta , Adama Romera, w eszły do kanonu n au k i sz k o ln e j w P o lsc e  i  
u trzy m ały  s ię  tam p rzez  wiek XVII, sk u te c z n ie  o p ie ra ją c  s ię  /w  szko­
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ła c h -k o lo n ia c h  Akademii K rakow skiej/ naporowi je z u ic k ie g o  szk o ln e ­
go s ty lu  barokowego1®.

Wydaje s i ę ,  i ż  cecha t a  k o rz y s tn ie  w yróżnia omawiany k rąg  
szko lny  od innych systemów dydaktyczno-wychowawczych s ta r o p o ls k ie j  
R z e c z p o sp o lite j . S tw ie rd zen ie  n in ie j s z e  n ie  oznacza c a łk o w ite j 
e l im in a c j i  s ty lu  barokowego ze szk o ln e j p ra k ty k i kręgu  sz k ó ł-k o lo -  
n i i  akadem ickich U n iw ersy te tu  K rakowskiego, wszelako mniejszemu 
u le g a ły  oddziaływ aniu  a n i ż e l i  in n e  p o ls k ie  zak łady  ośw iatow e. Po­
mocą w tym z a k re s ie  b y ły  p o d rę c z n ik i d la  szk ó ł a u to rs tw a  p ro fe so ­
rów k o lo n i i  akadem ickich Adama Romera i  Jakuba G órsk iego .

W kręgu  s z k ó ł-k o lo n ii  akadem ickich Akademii K rakow skiej pow­
staw a ło  stosunkowo dużo /w porównaniu do p o lsk ic h  szk ó ł je z u ic k ic h  
w XVII wieku k o rz y s ta ją c y c h  z podręczników  autorów  obcych/ -  pod­
ręczników  w łasnych, tz n ,k s ią ż e k  przeznaczonych ty lk o  d la  omawiane­
go kręgu szkolnego / d l a  je d n e j lub  w ielu  s z k ó ł- k o lo n i i /  i  n a p is a ­
nych p rzez  Polaków.

K olonie wyższego typu  -  p o s ia d a ją c e  w łasne d ru k a rn ie  -  wyda­
wały p o d ręczn ik i d la  użytku szkolnego ro z s y ła ją c  j e  do innych za­
kładów oświatowych k ręgu  szkolnego Akademii K rakow sk ie j. N ajb ar­
d z ie j  celow ały  w t e j  d z ia ła ln o ś c i :  Akademia L ubrańskiego , Akademia 
Chełm ińska i  szk o ła  lwowska.

S zczeg ó ln ie  dużo podręczników  wydawała Akademia L ubrańsk iego , 
d ru k u jąc  je  w p rzew ażające j w ięk szo śc i w sw ojej w łasnej d ru k a rn i . 
Wśród podręczników  kolegium  L ubrańskiego są  między innymi " S tic h o -  
lo g ia  seu r a t i o  scribendorum  versum s tu d io s i s  in  Neoacademia P o s- 
n a n ie n s i  d io ta ta ! ,  "R a tio  ąuaedam oom pendiaria r e c te  in s t i t u e n d i  
s tu d ia " ,  "Encomium p h ilo so p h ia e  e ro t ic o  Dem osthenis Latinum factum  
au to rek C h ris th o p o re  H eg en d o rffin o " , " P r in c ip ia  d ia le c t i c a e  ac f a -  
c i l io re m  captum n o b ilis s im a e  iu v e n tu t i s  Academico L ubransc ianae  in  
ą u a e s tio n e s  r e d a c ta " .

W roku 1634 w yszła drukiem  w Krakowie gram atyka -  p o d ręczn ik  
języ k a  ła c iń s k ie g o  /Grammaticanum in s t i tu t ia r u m  l i b r i  IV p ro  usu 
Scholarum Novodvorscianarum  in  Academia /C ra c o v ie n s i/  n ap isan y  
p rzez  Łukasza P io tro w sk ieg o . P io tro w sk i /zm . 1679/ b y ł p ro fesorem  
Akademii K rakow skiej i  b y ł pochodzenia sz la c h e c k ieg o , co s tan o w i­
ło  swego ro d z a ju  ewenement. W d z ie ja c h  Akademii z a p is a ł  s ię  jako  
w ie lo le tn i  z a rząd ca  dóbr u c z e ln i ,  dbały  o j e j  in te r e s y .  On to  na­
b y ł d la  U niw ersy te tu  d ru k a rn ię  i  na se jm ie  w 1661 roku z d o ła ł  p rz e ­
konań posłów o szk o d liw o śc i o tw arc ia  p rzez  je z u itó w  w yższej u c z e ln i
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we Lwowie. Jego p o d ręczn ik  g ram atyki ła c iń s k ie j  wydawany b y ł bez 
żadnych zmian aż do 1773 roku  /w yd. 1634, 1660, 1674, 1683, 1700, 
1715, 1727-1752, 1757, 1763, 1 7 7 3 /. Od wydania 1757 dodawano do 
p o d ręczn ik a  słow niczek  ła c iń s k o -p o ls k i  opracowany p rzez  S ta n i s ł a ­
wa P a te ls k ie g o  p ro fe s o ra  Akademii L ubrańsk iego . Gramatyka P io tro w - 
sk ie g o  b y ła  używana we w szy stk ich  sz k o ła c h -k o lo n ia ch  i  j e j  bardzo  
d łu g ie  utrzym ywanie s ię  w uży tku  szkolnym można p rz y p isa ć  zarówno 
c i ą g łe j  a k tu a ln o ś c i  n au czan ia  ła c in y ,  walorom dydaktycznym , ja k  i  
p rzy w iązan iu  Akademii i  k o lo n i i  do "w łasnych" podręczników . Pod­
rę c z n ik  P io tro w sk ieg o  w yparł pop rzedn io  obow iązujący w k ręg u  Aka- ■ 
dem ii p o d ręczn ik  g ram atyk i Adama Romera /De r a t io n e  r e c te  e le g a n -  
t erque s c r ib e n d i  ac lo q u en d i l i b r i  I I I  /1 5 9 O /, p ro fe s o ra  Akademii 
K rak o w sk ie j. Rzecz ciekaw a, że P io tro w sk i a n i w d edykac jx , a n i w 
przedmowie do czy te ln ik ó w  n ie  wspomniał o swym poprzedniku  Romerze 
i  jeg o  g ram atyce . Sam ch a rak te ry zo w ał swą k s ią ż k ę  jak o  "wskazówki 
s ta ro ż y tn y c h  gramatyków odziane  w nowe k s z t a ł t y  i  sprowadzone do 
s to so w n ie jsz e g o  porządku i  m etody". S ięg a jąo  b ezp o śred n io  do g ra ­
matyków an tycznych  P io tro w sk i p o m ija ł w te n  sposób c a ły  re n e sa n so ­
wy dorobek w z a k re s ie  m etodyki n au czan ia  g ram atyk i ł a c i ń s k i e j ,  a 
w tym p race  autorów  p o lsk ic h  -  S ta n is ła w a  Zaborowskiego i  Adama 
Romera. P o d ręczn ik  P io tro w sk ieg o  j e s t  zabytk iem  ciekawym n ie  
ty lk o  ze względu na z a k re s  i  metody n au czan ia  g ram a ty k i. I l u s t r u ­
j e  on rów nież wymownie f a k t ,  że S zkoła  Nowodworska k ierow ana p rzez  
p le b e js k ic h  p ro feso rów  i  d o s tęp n a  dla- synów sz la c h e c k ic h , m iesz­
c z a ń sk ic h  i  c h ło p sk ic h , w g ru n c ie  rz e c z y  zo rien to w an a  b y ła  k s z t a ł ­
cąco  i  wychowawczo na m łodzież sz la c h e c k ą , a nawet magnacką. J e ś l i  
nawet wziąć pod uwagę o k o lic z n o śó , że w o k re s ie  o s t r e j  r y w a l iz a c j i  
ze  szkołam i je z u ic k im i, k o lo n ie  akadem ickie m usia ły  czyn ić  odpo­
w iedn ie  g e s ty  i  uk łony  w s tro n ę  u ty tu łow anych  i  herbowych p ro te k to ­
rów , to  i  ta k  d la  m ie sz c z a ń sk o -ch ło p sk ie j c z ę ś o i wychowanków powi­
n ie n  s ię  z n a leźć  j a k i ś  m arg ines uw agi. Tymczasem d edykacja  p o d ręcz­
n ik a  g ram aty k i, a więc p o d ręczn ik a  podstawowego, obow iązującego 
w szy stk ich  uczniów , nawet ty c h , k tó rz y  n ie  d o s z l i  do wyższyoh szcze  
b l i  n a u c z a n ia , sk ierow ana j e s t  do wojewodziców i  k a sz te la n ic ó w  -  
-  K o n ie c p o lsk ic h , O s tro g sk ic h , Z asław sk ich , L ubom irsk ich , Radomic- 
k ic h ,  T arłów , Denhoffów, O s s o liń s k ic h , Paców, R ozdrażew skich, W ierz 
bow skich . Ic h  P io tro w sk i nazyw ał ch lu b ą  sz k o ły , n a u c z y c ie l i ,  n a j ­
z d o ln ie jsz y m i u czn iam i, n a d z ie ją  rodziców , podporą k ra ju  w p rz y s z ­
ł o ś c i .  Czy wśród uczniów  P io tro w sk ieg o  pochodzenia  p le b e js k ie g o  n ie
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b y ło  w ybitnych, zasłu g u jąo y ch  na wspomnienie w d edykac ji?
J e s t  to  mało prawdopodobne, gdyż w łaśn ie  wśród p le b e js k ic h  

uczniów s z k ó ł-k o lo n ii  znajdow ało s ię  zawsze sporo zdolnych i  p i l ­
nych, k tó rz y  potem w stępow ali na drogę k a r ie r y  n a u c z y c ie ls k ie j  i  
p r o f e s o r s k ie j .  Czy ta k ic h  uczniów n ie  m ia ł Łukasz P io tro w sk i?
Czy po p ro s tu  n ie  c h o ia ł lu b  nawet n ie  mógł ic h  wymienić równo­
rz ę d n ie  z "wysoko urodzonymi" wśród sw oich uczniów , którym  poś­
w ięca ł podręcznik?

D ługie d z ie je  teg o  p o d ręczn ik a  na te r e n ie  s z k ó ł-k o lo n i i  
św iadczą o c ią g ło ś o i  metod n auozan ia  w tym k rę g u . Zaleceniem  re k ­
to r a  U n iw ersy te tu  Jakuba Najmanowicsa wprowadzony on b y ł we w szyst­
k ic h  sz k o łach -k o lo n iach  akadem ickich , aż  do czasów re fo rm  s z k o l­
n ic tw a  śred n ieg o ' przeprowadzonych p rzez  Komisję E du k ac ji N arodow ej.

P odręczn ik  ro z p o c z ą ł swoje d łu g ie  funkcjonow anie w omawianym 
kręgu  szkolnym od n a j s t a r s z e j  k o lo n i i  akadem ick iej U n iw ersy te tu  
Krakowskiego -  Szkół Nowodworskich. T rzeba jednak p am ię tać , i ż  
posługiw ano s ię  ta k ż e  w sz k o ła c h -k o lo n ia ch  akadem ickich k ry ty k o ­
wanym p rzez  H .K o łłą ta ja , jak  rów nież p rzez  n a u c z y c ie l i  innych  za ­
konnych kręgów szkolnych /s z c z e g ó ln ie  p i j a r s k i c h /  podręcznik iem  
Emanuela Alwara /w ła śc iw ie  jeg o  licznym i p rze ró b k am i/. A lwara spo­
tykamy w B ib lio te c e  Akademii C h e łm iń sk ie j, S zko łach  Nowodworskich, 
Tarnow ie, Lwowie, Nowym K orczynie i  i n .

Według M .C ytow skiej, gram atyka Alwara b y ła , Jak na swoje cza­
sy , dobrym i  gruntownym podręcznikiem  g ram a ty k i. N a leża ło  j ą  je d ­
nak trak to w ać  n ie  jako  pomoc szk o ln ą , p rzy d a tn ą  do sam odzie lnej 
p raay  u c z n ia , leo z  jak o  podręczn ik  p rz e ra b ia n y  pod k ie runk iem  nau­
c z y c ie la ,  k tó ry  w ybiera łby  u m ie ję tn ie  odpowiednie p a r t i e  m a te r ia łu  
-  z a le ż n ie  od przygotow ania adeptów. Do n a u c z y c ie la  te ż  skierow ane 
s ą  uwagi i  o b ja ś n ie n ia  metodyczne um ieszczane w t e j  p r a c y .

Z gram atyk i P io tro w sk ieg o  k o rz y s ta ły  p o k o len ia  uczniów  k o lo ­
n i i  akadem ickich , ucząc s ię  poprawnego s ty lu  ła c iń s k ie g o  i  p o ls k ie ­
go.

Mimo pewnych uwag k ry ty czn y ch , H .K o łłą ta j  z o s ta w ił j ą  w z r e ­
formowanych zak ładach  oświatowych -  "w t e j  k s ią ż c e  są  d o s ta te c z n e  
sposoby nauozan ia  k o n iu g a c ji i  d e k l in a c y j ,  n au czen ia  o r t o g r a f i i ,  
e ty m o lo g ii ję z y k a , wyższych re g u ł mówienia po ł a c i n i e ,  k tó re  reg u ­
ły  w szy stk ie  stw ierdzone są  przykładam i autorów  rzym sk ich . J e s t  tak  
że w t e j  gram atyce c zęść , k tó ra  uczy p ro n u n c ja c ji  języ k a  ł a c iń s k ie ­
go 1 w ierszów  sk ła d a n ia  . . .  Gramatyka bez w ą tp ie n ia  b y ła  by d o b ra ,
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gdyby w polsk im  języku  w szy stk ie  zamykała re g u ły , będąo zaś po ł a ­
c in i e  n a p isa n a , profesorom  j e s t  ty lk o  u ż y te c z n a , dzieciom  zaś ty le  
z d a tn a , i l e  e k sp lik a o y j p ro fe so ra  p rzy  w ielkim  mozole spam iętać 
mogą"12.

Gramatyka s k ła d a ła  s ię  z c z te re c h  zasad n iczy ch  o z ę śc is  m orfo­
l o g i i ,  e ty m o lo g ii, sk ła d n i i  p ro z o d i i ,  z k tó ry c h  zw łaszcza  część 
p ie rw sz a  szeroko  z o s ta ła  rozbudow ana. Z dając so b ie  sprawę z t r u d ­
n o ś c i  dydaktycznyoh, P io tro w sk i do c z ę ś c i  p ie rw sze j wprow adził po­
m ocniczo język  p o ls k i .  Dużą wagę przyw iązyw ał a u to r  do dwóch d z ia ­
łów: o r t o g r a f i i  i  wymowy -  "P ięk n ie  p is a ć  i  piórem  p ię k n ie  l i t e r y  
wyrażać rz e c z  j e s t  każdemu człow iekow i bardzo  poży teczna  . . .  T rze­
ba  mieć do teg o  w ie lk ą  chęć i  w ytrw ałość , p i ln o ś ć ,  w codziennym 
ć w ic z e n iu , aby s ię  egzemplarzom pięknego  p is a n ia  p i ln o  p rz y p a try ­
wał i  one ta k  w ła śn ie , ja k ie  s ą ,  w yrazić u s i ło w a ł,  uw ażając i  i pom­
nąc każd e j l i t e r y  k s z t a ł t ,  k ró tk o ś ć , g ru b o ść , o k rą g ło ść , c ie n -  
k o ść , m iąższo ść , o d le g ło ść , z łą c z e n ie  i  względem innych l i t e r  m ie r-  
noś.ci czego s ię  z młodu p raw ie , a samym, obioadłem  uczyć p o trz e b a , 
n a  o s ta te k  t r z e b a  umieć sob ie  p ió ro  u ro b ić  i  w iedzieć ja k o  je  t r z y ­
mać n a j l e p i e j ,  ta k ż e  a tram en t a lb o  in k a u s t gotować" -  w y ja śn ia ł au­
t o r 1- .̂

Celem w drożenia u c z n ia  do d o b re j wymowy i  p isow ni zarówno w 
języ k u  ła c iń sk im , ja k  i  p o lsk im , p o le c a ł  n au czy c ie lo w i zwracać s t a ­
l e  uwagę na sposób p is a n ia  studen tów , rad ząc  od p ie rw sz e j l e k c j i  
t ę p ie n ie  prow incjonalizm ów  i  błędów  wymowy. W artość p o d ręczn ik a  po­
tę g u ją  m .in . wskazówki metodyczne d la  n a u c z y c ie la , wprowadzenie po- 
m ocnioze języ k a  o jc z y s te g o , a ta k ż e  słow nik m ia s t p o ls k ic h  i  państw  
obcych, z w ie rz ą t ,  r o ś l i n ,  n a rz ę d z i muzyoznych i  i n . 1^

Osobne, ważne zn aczen ie  m ia ł dobór przykładów  tekstow ych i l u s ­
t r u ją c y c h  odnośne re g u ły  gram atyczne. P io tro w sk i n ie  pom inął oczy­
w iś c ie  t e j  o k a z j i ,  aby dobrać p rzy k ład y  o dużym ładunku wychowaw­
czym i  ideowym właściwym d la  ca łeg o  k ie ru n k u  k o lo n i i .  P rzy k ład y  te  
d o ty c z y ły  głów nie tem a ty k i p a tr io ty c z n e j  i  s p o łe c z n e j, um acniały  
więź m iędzy ludźm i n au k i a innym i zawodami i  więź m iędzy w szystk im i 
obyw atelam i k r a ju ,  d la  k tó ry c h  o jczy zn a  j e s t  w spólną m atką / p a t r i a  
e s t  nostrum  p a ren s  omnium/. To zd an ie  b y ło  a k tu a ln e  i  w czasach  
P io tro w sk ie g o , i  w czasaoh , tym b a r d z ie j ,  K o ł łą ta ja ,  a le  za c ż e rp n ię  
t e  b y ło  z C ycerona, jak o  i l u s t r a c j a  re g u ły  s k ła d n i  ł a c i ń s k i e j .  Op­
ró c z  Cycerona P io tro w sk i sz c z e g ó ln ie  c z ę s to  c z e rp a ł  p rzy k ład y  zdań 
popraw nie zbudowanych z O w idiusza, W e rg iliu sz a  i  L iw iusza . S ze ro k ie
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w ykorzystyw anie autorów  antycznych b y ło  c h a ra k te ry s ty cz n e  d la  ca ­
łe g o  ok resu  i s t n i e n i a  sz k ó ł.

Oprócz wymienionych wyżej wykorzystywano w szko łach  utw ory 
P o c y lid e s a , Horacego, S enek i, D em ostenesa, T acy ta  i  in n y ch . Wpro­
w adzenie do programów nauczan ia  T acyta  łą c z y ło  s ię  z c h a ra k te ry s ­
ty c z n ą  d la  s z k ó ł-k o lo n ii  id e ą  wychowania o b y w ate lsk ieg o . W 1643 
roku  Jan  C ynersk i wydał T acy ta  b io g ra f ię  A g r io o li  o b ja śn ia n ą  p rzez  
aforyzm y p o li ty o z n e , k tó re  m ia ły  ukazywać m łodzieży wzór dobrego
ż o łn ie r z a ,  doradcy , rząd cy , wodza o raz  sk a rb ie c  dośw iadczeń i  myś- 

15l i  p o lityczn ych  .
Wprowadzenie T acy ta  by ło  tak że  wynikiem dążn o śc i Bzkół do 

o p a rc ia  studium  wymowy na podstaw ach re a ln y c h .
Wiek XVIII 'n a s i l i ł  produkcję  podręczników  w k o lo n ia c h  akade­

m ick ich  i  ic h  rozpow szechn ian ie . Wspomnieć można między innymi 
" P r in c ip ia  d ia le c t i c a e  ad fa c il io ru m  capture ju v e n tu t i s  Academiae 
L ubran3cianae" K azim ierza Pałaszow sk iego , "Gramatykę p o lską" W.Szy 
la r s k ie g o  czy te ż  "H eoueil de quelques e x e rc ic e s "  p od ręczn ik  do 
n au k i ję zy k a  fra n c u sk ie g o  Klemensa H erk i, pod ręczn ik  lo g ik i  K az i­
m ie rz a  S tęp low skiego  -  o p a r ty  na d aw n ie jsze j f i l o z o f i i  p e ry p a te ty -  
c z n e j ,  w szelako o g ra n ic z a ją c y  s ię  do podan ia  rz e c z y  n a j i s t o t n i e j ­
szych  bez zbędnego b a la s tu  m niej po trzebnych  re g u ł  i  d e f i n i c j i ,  
p o d ręczn ik  g e o g ra f i i  f iz y c z n e j Jó ze fa  Putanow icza o p a rty  na wywo­
dach w ybitnego g eo g ra fa  XVII wieku C lllvera o raz  słynnego matematy­
k a  i  f i lo z o f a  C h r is t ia n a  W olffa -  ciekawy z uwagi na u w zg lędn ien ie  
t e o r i i  K opernika -  p rz ed s taw ien ie  t r z e c h  k o n c e p c ji:  P to lem eusza , 
Tyoho Brahe i  K opernika16.

Wspomnieć ta k ż e  n a le ż y  o podręczn ikach  używanych w k o lo n i i  
s ie ra k o w s k ie j .  K ie b y ły  one jednak  c h a ra k te ry s ty c z n e  d la  omawiane­
go k ręgu  szko lnego . Obok V estibulum  i  Janua Jana  Amosa Komeńskie­
go uw zględniano w Gimnazjum O paliń sk iego  t r z y  p o d ręczn ik i do h i s ­
t o r i i  s ta r o ż y tn e j ,  śred n io w ieczn ej i  nowożytnej autorów  obcych, 
P lo ru s  P o lo n icu s  do nauczan ia  h i s t o r i i  p o l s k ie j ,  p o d ręczn ik  e ty k i  
P a s to r iu s a  będący skrótem  e ty k i  C re l la  o raz h i s to r i ę  r e l i g i i  w op­
racow aniu  Łukasza O p a liń sk ieg o . P o d ręczn ik i Komeńskiego n ie  b y ły  
używane w innych k o lo n iach  akadem ickich z powodów d o k try n a ln o —wyz­
naniow ych.

P rzyw iązan ie  do s ta ry c h , trad y cy jn y ch  tekstów  podręczników  
b y ło  w k o lo n iach  akadem ickich znamienne i  bardzo  wymowne. W te n  
sposób w yrażał s ię  k u l t  d la  dawnych, ży jących  je s z c z e  pogłosam i
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ep o k i O drodzen ia , czasów św ie tn o śc i Akademii K rakow skiej i  jed n o ­
c z e ś n ie  zaz n a cz a ła  s ię  odrębność od kręgów sz k ó ł zakonnych posługu­
ją c y c h  s ię  własnymi i  co raz  to  innymi p o d ręczn ikam i.

F ra n c isz e k  Nowakowski,uczeń Kolegium N ow odw orsk iego ,przepisał 
1 7w roku  1706 dawne wykłady uczonych krakow skich 1. O dpisy t e  o b e j­

m ują p o d ręczn ik  lo g ik i  M ik o ła ja  z M ościsk /E lem en ta  lo g ic a re  og ło ­
szony drukiem  je sz o z e  w 1625 r .  w K rakow ie/ o raz t e k s t  wykładu lo ­
g i k i  Łukasza P io tro w sk ieg o  z roku  1635. W t a k i  w łaśn ie  sposób wy­
r a ż a ł  s ię  m iędzy innym i konserwatyzm  Akademii K rakow skiej i  j e j  ko­
l o n i i ,  p o le g a ją c y  na w ykorzystyw aniu tekstó w  j e j  p ro feso ró w , daw­
nych d a tą  p o w stan ia , a le  c ią g le  ak tu a ln y ch  ze względu na n ie  zmie­
n ia ją c e  s ię  program y n a u c z a n ia .

Podobne p rzy k ład y  bardzo  d łu g ieg o  utrzym yw ania s ię  dawnych 
1 8akadem ickich  podręczników  p rz y ta c z a  H .Barycz . C y tu je  sp isa n y  w 

1744/45 roku wykład d ia le k ty k i  o p a r ty  na  renesansowym je sz c z e  t r a k ­
t a c i e  Jakuba G ó rsk ieg o . P rzez  dwa b l is k o  w ie k i, j a k ie  u p ły n ę ły  od 
o g ło s z e n ia  drukiem  teg o  t r a k t a t u  /1 5 6 3 / w idocznie  n ic  s ię  n ie  zmie­
n i ł o  w sp o sob ie  w ykładania lo g ik i  w Kolegium Nowodworskim, skoro 
wykładowca zachow ał w szy stk ie  obow iązujące ong iś d e f i n i c j e ,  d z ia ły  
i  p o d d z ia ły . Inny  w ykład, o p a r ty  ta k ż e  na t r a k t a c i e  Jakuba G órsk ie­
go, p o ch o d z ił z 1721 ro k u , opracowany p rzez  P io t r a  Goszkowskiego, 
wykładowcę Szko ły  N ow odw orskiej. H .Barycz z a z n a c z a ł, że mimo dąż­
n o ś c i  do utrzym yw ania t r a d y c j i ,  napó r s ty lu  i  g u s tu  a r ty s ty c z n e g o  
czasów  sa sk ic h  b y ł s i ln y  i  j e s t  on widoozny w ćw iczen iach  uczniow­
s k ic h  z p ie rw sz e j połowy XVIII w ieku1 W ćw iczen iach  ty ch  dominu­
j e  "barokowy koncep t" o p a rty  na p rz e s a d z ie ,  p o c h le b s tw ie , tu d z ie ż  
nawet zw ą tp ien iu  w system  w a r to śc i in te le k tu a ln y c h  i  f i lo z o f ic z n y c h , 
k tó r e  muszą u s tą p ić  wobec p o tę g i  bogactwa i  w ładzy.

Snując rozw ażan ia  nad podręczn ikam i s z k ó ł-k o lo n i i  akadem ickich 
U n iw ersy te tu  Krakow skiego można w y d z ie lić  wśród n ic h  t r z y  podstawo­
we grupy: -  p o d rę c z n ik i w łasne poszczegó lnych  s z k ó ł-k o lo n i i  wyższe­
go ty p u , np . Szkoły  Nowodworskie, Akademia L u brańsk iego , Akademia 
C hełm ińska, sz k o ła  sie rak o w sk a , in n e , c z ę s to  ro z sy ła n e  do innych 
k o lo n i i  akadem ickich  i  w n ic h  wykorzystyw ane: -  k s ią ż k i  szko lne  cha­
ra k te ry s ty c z n e  d la  szk ó ł typu  hum anistycznego / d z i e ł a  p is a r z y  s t a r o ­
ż y tn y c h /, używane we w szy stk ich  k ręg ach  szk o ln y ch , ró ż n ią c e  s ię  n ie ­
je d n o k ro tn ie  u ję c ia m i kom pilacyjnym i: -  k s ią ż k i  szko lne  c h a ra k te ry s ­
ty c z n e  d la  omawianego kręgu  szk o ln eg o , znikomo wykorzystywane w nau -
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ozan iu  innych zakładów oświatowych, ideowo zw iązane z programem wy­
chowawczym Akademii K rakow skiej.

K olonie akadem ickie U niw ersy te tu  Krakowskiego n ie  b y ły  je d y ­
nym kręgiem  szkolnym wytwarzającym p o d rę c z n ik i. Szkoły  ró zn o w ie r- 
cze  s t a r a ł y  s ię  do każdego p rzedm iotu  wykładanego w szk o le  mieś 
w łasny p o d ręczn ik . Autorami podręczników  b y l i  p ro feso ro w ie  s z k ó ł .
W szko łach  zakonnych wykorzystywano przew ażnie  p o d rę c z n ik i zag ra -"  
n lc z n e 20.j

Popularnym i podręcznikam i w tym kręgu  szkolnym by ły  k s ią ż k i  
szko lne  JuwencjuSza i  słynny  z uwagi na l ic z b ę  wydań i  powszechne 
stosow anie /spotykam y ta k ż e  tę  k s iążk ę  w sz k o ła c h -k o lo n ia c h / je z u ­
i c k i  Alwar i  jego  l ic z n e  p o ls k ie  p rz e ró b k i. P od ręczn ik  te n  używa­
ny  b y ł te ż  w czasach  K om isji E d u k ac ji Narodowej.

Jezu ick a  "R a tio  studiorum " u s ta lo n a  w 1599 roku  p o le c a ła  czy­
ta ć  z autorów antycznych  p rzede wszystkim  h isto ryków  rzym skich .

-S z c z e g ó ln ie  zalecanym i b y l i  K u rc ju sz  R ufus, E u tro p iu sz  i  W aleriu sz  
Makeymus. "C athalogus p rae lęc tio n u m  in  s c h o l is  S o o ie ta t i s  Jesu  P ro - 
v in c ia e  Polonae" wydany p rzez  A driana M iaskowskiego w 1711 roku  wy­
m ien ia  d la  t rz e c ie g o  roku n au czan ia  szk o ły  je z u ic k ie j  / " i n  p o e s i" /  
z h istoryków  rzym skich Ju s ty n u sa  obok "wojny domowej" C ezara . Wypi­
sy  d la  p o e ty k i "A utores p ra e le g e n d i"  wydane w 1749 roku  z a w ie ra ją  
między innymi p ie rw szą  k s ięg ę  Ju s ty n u sa , k tó r ą  poprzedza k ró tk ie  
wprowadzenie do t e j  le k tu ry 21. W szko łaoh  je z u ic k ic h , oprócz ta k ic h  
utworów an tycznych , ja k  fragm enty  d z ie ł  Ju w en a liea , P e r s ju s z a ,  T e- 
re n c ju s z a , .Horacego, O w idiusza, C ycerona, czy tan o  ta k ż e  X II k s ię g ę
Eneidy W e rg iliu sz a . W k o lo n iach  akadem ickich wykorzystywana b y ła

22 .X k s ię g a  Eneidy . W roku 1745 p ro w in c ja  p o lsk a  z a c z ę ła  wydawać 
/ z a  przykładem  sz k ó ł je z u ic k ic h  na zach o d z ie / wypisy ła c iń s k ie  do 
poszczególnych  k la s  noszące t y t u ł  "A uthores p ra e le g e n d i" . Około 
1754 ro k u , obok wypisów, za c z ę to  drukować komentowane wydania a u to ­
rów k lasy czn y ch . Na p rzy k ład  w la ta c h  1754, 1755 i  1761 wydano l i s ­
ty  Cycerona, t r z y  tomy mów z komentarzem n iem ieck iego  je z u i ty  K rzysz 
t o f a  Wahla. L ek tu ra  W erg iliu sza  o p a r ta  b y ła  na pod ręczn iku  K aro la  de 
l a  Rue, n a u c z y c ie la  humaniorów i  r e to r y k i  w P ary żu , za?ri.erającym 
E k o lo g i, G ęorg ik i i  E neidę; na podobnych podręczn ikach  o p ie r a ła  s ię  
l e k tu r a  O w idiusza, Horacego i  innych2- .̂ Początkowo p o lscy  j e z u ic i  
n ie  wydawali własnych o ryg inalnych  podręczników , s to so w a li w szko­
ła c h  k s ią ż k i  używane w całym europejsk im  sz k o ln ic tw ie  je z u ic k im . Do­
p ie ro  w d ru g ie j połow ie XVII wieku p r z y s t ą p i l i  do wydawania w łasnych
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podręozników  do n au k i m atem atyki, g e o m e tr i i ,  g e o g r a f i i ,  h i s t o r i i .  
Jednym z n a jw y b itn ie js z y c h  autorów  podręczników  je z u io k ic h  b y ł 
k s .  K aro l Wyrwiez .

W innych  konkurencyjnych  do zakładów je z u io k ic h  szko łach  za­
konnych, oprócz wypisów z d z ie ł  an tycznych , spotykamy ta k ż e  próby 
wydawania w łasnych p o d rę c z n ik ó w ,/n a  p rz y k ła d : t e a ty n i ,  p i ja r z y /-  
m iędzy innymi w 1741 roku  u k a z a ła  s ię  a lte rn a ty w n a  d la  je z u ic k ie -  
go A lw ara "Grammatica ad usum ju v e n tu t i s  scholarum  Piarum " .

D la innych kręgów szko lnych  s ta r o p o ls k ie j  R z e c z p o sp o lite j 
c h a ra k te ry s ty c z n y  j e s t  f a k t ,  i ż  au to ram i k s ią ż e k  szkolnych  b y l i  
w p rzew aża jące j m ierze  cudzoziem cy, a ta k ż e  t o ,  i ż  p ra k ty c z n ie  
wydawanie podręczników  w łasnych w szk o łach  zakonnyoh rozw inę ło  
s i ę  d o p ie ro  w wieku X V III, w o d ró ż n ie n iu  od s z k ó ł-k o lo n i i  akade­
m ick ich  U n iw ersy te tu  K rakow skiego, w k tó ry c h  s t a r a n ia  o w łasne 
p o d rę c z n ik i ro z p o c z ę ły  s ię  od p ierw szych  chw il pow stan ia  s z k ó ł .

Pod względem m erytorycznym  n a jle p sz y m i podręcznikam i dyspo­
now ały szk o ły  ro żn o w iercze  -  n a js z y b c ie j  i  n a j s i l n i e j  uw zględnia­
ł y  one zm ie n ia ją c e  s ię  k ie ru n k i now ożytnej m y śli naukow ej. Szkoły  
ró żn o w ie rcze  p o s łu g iw a ły  s ię  po d ręczn ik am i, k tó re  sp o so b iły  mło­
d z ie ż  n a jo g ó ln ie j  b io rą c  -  do k a r ie r y  m ie s z c z a ń s k ie j,  ta k  ja k  
sz k o ły  k a to l i c k ie  do państwowej i  p u b lic z n e j k a r i e r y  s z la o h e c k ie j . 
N a jb a rd z ie j  zachowawcze -  z n a tu ry  rz e c z y  -  b y ły  we w szy stk ich  
k ręg ach  szko lnych  k s ią ż k i  z zak re su  g ram a ty k i, p o e ty k i , r e to r y k i .  
I c h  tra d y c y jn o śó  w ynikała  z p rz y w ią z a n ia  do własny:.;, środow isko­
wych ź r ó d e ł .  W wypadku s z k ó ł-k o lo n i i  b y ła  to  XVI-wieczna t r a d y c ja  
Akadem ii K rak o w sk ie j, w wypadku je z u itó w  -  o g ó ln o e u ro p e jsk i doro­
bek pedagog iczny  te g o  zakonu z przełom u XVI i  XVII w ieku, a w wy­
padku sz k ó ł różnow ierczyoh , zw łaszcza  lu te r a ^ s k ic h  -  dorobek cen­
tró w  naukowych i  u n iw e rsy te c k ic h  -  W ittem b erg i, L ejdy , K rólew ca.

Z d z ia ła ln o ś c ią  sz k ó ł zw iązane s ą  n ie  ty lk o  k s ią ż k i  sz k o ln e , 
t j .  p o d rę c z n ik i,  s k ry p ty , d y s e r ta c je ,  k w e s tie  i  te z y  m a g is te rs k ie  
o raz  d o k to r s k ie ,  wykłady p ro feso rów  o g ła szan e  w c z a s ie  pobytu w 
k o lo n ia c h  /a s tro n o m ic z n e , f i lo z o f ic z n e ,  p raw n ioze , te o lo g ic z n e / ,  
k o n k lu z je  audytorów  prawa i  f i l o z o f i i  /A kadem ia C hełm ińska, K ole­
gium L ubrańsk iego , k o lo n ia  ta rn o w sk a , S zko ły  Nowodw orskie/, le c z  
ta k ż e  b o g a te  p iśm ienn ic tw o  szk o ln e  /p rogram y t e a t r a l n e ,  k a le n d a rz e , 
k a z a n ia ,  p a n e g iry k i i  I n . / ,  a więc c z ę s to  " n is k ie g o  lo tu "  l i t e r a ­
t u r a  pan eg iry czn o -d ram aty czn a , k tó r ą  produkow ali lu d z ie  zw iązan i 
ze  szk o łam i.
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Jednakowoż, wydaje s i ę ,  i ż  to  p iśm iennictw o wpływało ta k ż e  
n a  program wychowawczy szkół*- . W wyżej wymienionych m a te r ia ła c h  
o d b i ja ły  s ię  ten d en c je  ideowe i  wychowawcze sz k ó ł.

Wśród w ie lu  frag m en tary czn ie  zachowanych m ate ria łó w  wspom­
n ie ć  n a leży  sk ry p t wykładu lo g ik i  S tan is ław a  G zap lica  z 1624 ro ­
ku , c j r ty  na podręczniku  dom inikanina M ik o ła ja  z Mościsk /p r z y ­
ta c z a ł  w nim a u to r  p rzy k ład y  z ż y c ia  szkolnego i  z B i b l i i ,  a t a k ­
że stosunków sp o łeo zn y ch /, k a len d a rze  wydawane w sz k o ła c h -k o lo -  
n ia c h  z aw ie ra jące  i s to tn e  rozpraw y i  in fo rm ac je  h is to ry c z n e , geo­
g ra f ic z n e , matematyczne i  in n e , l ic z n e  p a n e g iry k i p isa n e  p rzez  
uczniów i  profesorów  ukazu jące  r o lę  n a u k i, ż y c ia  obyw ate lsk ieg o , 
p ropagu jące  model nauczan ia  i  wychowania Akademii K rakow sk ie j, a 
ta k ż e  mowy o rg a n iz a to rs k ie  będące rzeczyw istym  o d zw ierc ied len iem  
programu nauczan ia  s z k ó ł-k o lo n ii  akadem ickich .

P iśm iennictw o szko lne  stanow i cenny m a te r ia ł ,  Jako ź ró d ło  
do poznania  rzeczy w isteg o  programu wychowania i  n au czan ia  omawia­
nego kręgu  szkolnego /s z e r z y ło  pewne wzorce osobowe, c z ę s to  zaw ie­
r a ło  ciekawe r e f l e k s j e  o c h a ra k te rz e  obyczajowym, rozw ażan ia  d o ty ­
czące ak tualnych  stosunków p o lity o zn y o h  i  spo łecznych  i  i n . / .

Ważką ro lę  w d z ia ła ln o ś c i  dydaktycznej i  wychowawczej szk ó ł 
p e łn i ły  b ib l io t e k i  szk o ln e . B ib l io te k i  i s t n i a ł y  p ra k ty c z n ie  p rzy  
k ażd e j s z k o le -k o lo n ii  p e łn ią c  funkcję  dydak tyczną i  k u l tu r a ln ą  w 
środow isku szkolnym.

K sięgozb io ry  szko lne  tw o rzy ły  s ię  przypadkowo, w o p a rc iu  o 
z a p isy  i  darow izny uczniów , p ro feso rów , magnatów o p iek u jący ch  s ię  
zakładem  oświatowym. D latego  te ż  k s ię g o z b io ry  szk o ln e  s k ła d a ły  s ię  
z k siążek  o bardzo zróżnicowanym c h a ra k te rz e  treściow ym , w konsek­
w encji czego n ie k tó re  z n ic h  n ie  b y ły  p rzy d a tn e  w nauczan iu  i  wy­
chowaniu m łodzieży .

Wydaje s i ę ,  i ż  rep rezen ta ty w n e  d la  omawianego kręgu  szk o ln e ­
go b ęd z ie  s tw ie rd z e n ie , i ż  " . . .  m ie jsc e  jed n o , w którem  s ą  z ło żo ­
n e , a od dawnych czasów zb ie ra n e  k s ią ż k i  różnego gatunku i  ro d za ­
ju  i  t e  w sza fach  swych ułożono i  k tó re  to  m ie jsc e  b ib l io te k ą  j e s t  
zwane, a lubo tam w ie le  zn a jd u je  s ię  k s ią g  t e  w szy stk ie  jednak  s t a  
rodawne, in sz e  m niej zażywne; sposobu zaś n ie  ma ta ż  akadem ia no­
wych k s ią g  nabywania i  tem i b ib l io te k ą  z a g ę s z c z a n ia " ^ .

N ajw iększe b ib l io t e k i  szko lne  p o s ia d a ły  k o lo n ie  w P oznan iu , 
P ińczow ie, B ia łe j ,  Krakowie, Chełm nie, T arnow ie, T u c h o li, Lwowie 
i  in n e .
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Trzonem B ib l io te k i  Akademii L ubrańskiego b y ł k s ię g o z b ió r  po
b is k u p ie  J a n ie  Lubrańskim  wzbogacony w c z a s ie  i s t n i e n i a  sz k o ły  o
d a ry  kanoników poznańsk ich  i  k a p i tu ły ,  a tak że  p ro feso rów  koleg ium .
M iędzy innym i k i lk u ty s ię c z n y  z b ió r  praw niczy M iko ła ja  Z alaszo w śk ie-
go r e k to r a  Akademii L ubrańsk iego , k tó ry  w 1703 roku  z a p is a ł  sw oją 

28b ib l io te k ę  Akademii , le g a ty  P .L ib o w icza , W .Baranowskiego, J.W ysz­
kow skiego i  w ie lu  in n y c h . W sk ła d  b i b l i o t e k i  Akademii L ubrańskiego  
w chodził ta k ż e  z b ió r  m atem atycznych i  astronom icznych  in strum en tów .

Wydaje s i ę ,  i ż  z rąb  główny b i b l io t e k i  s k ła d a ł  s ię  z wykorzys­
tywanych w n au czan iu  wydań p is a r z y  s ta ro ż y tn y c h , podręczników , l i ­
t e r a t u r y  h is to ry c z n e j  i  p ra w n ic z e j, le a z  ta k ż e  kazań , k a le n d a rz y , 
panegiryków  i  innych  m a te ria łó w  będących w uży tku  szk o ły  lu b  te ż  
p rz e z  n ią  wytworzonych. Według J.N ow ackiego, ¡bogato rep rezen tow ana  
b y ła  w b ib l io te c e  l i t e r a t u r a  g recka*^ .

Z b io ry  b ib l io te c z n e  b y ły  u d o s tę p n ia n e  profesorom  wykładającym  
w sz k o le  -  powodowało to  c z ę s to  ro z p ra s z a n ie  k s ią ż e k . W 1715 roku  
k a p i tu ł a  poznańska p rz e c iw d z ia ła ją c  ubytkow i zbiorów  z a r z ą d z i ła  r e ­
w iz ję  b i b l i o t e k i  i  j e j  wynikiem b y ło  odzyskanie  w ie lu  wypożyczorych 
k s ią ż e k .

B ogatą  b ib l io te k ę  szk o ln ą  p o s ia d a ła  ta k ż e  Akademia B ia ls k a  -  
-  b ib l io te k a  p o w sta ła  wraz z powołaniem szk o ły  w 1633 ro k u . K sięgo­
z b ió r  p o ch o d z ił z darów R adziw iłłów  bądź te ż  z zapisów  zm arłych 
p ro feso ró w  t e j  s z k o ły , ja k  rów nież wzbogacony b y ł o k s ią ż k i  K .W il- 
sk ieg o -C ib o ro w icza  fu n d a to ra  t e j  sz k o ły , A ndrze ja  S .Z a łu sk ie g o , Ka­
ta rz y n y  z S o b ie sk ic h  R adziw iłłow ej -  s i o s t r y  Jan a

B ib l io te k i  szk o ln e  b y ły  in te g r a ln ą  c z ę ś c ią  s z k ó ł . W w ie lu  ko­
lo n ia c h  i s t n i a ł y  s p e c ja ln e  ro z p o rz ą d z e n ia  d o ty czące  k sięg o zb io ró w  
szk o ln y ch  -  "Dozór i  ochrona B ib l io te k i  z o s ta je  p rzy  r e k to r z e .  Rek­
t o r  s ta r a ć  s ię  b ę d z ie  n ap rzó d , aby w szy stk ie  k s ią ż k i  tym porządkiem  
w b ib l io te c e  pom ieszczone b y ły : każdy w ydział ma mieć w łasne m ie js ­
c e ,  oznaczone nap isem , że do te g o  a itego w ydziału  n a le ż y . Na p o je -  
dyńczych zaś k s ię g a c h , zew nątrz  przypisyw ane będą t y t u ł y ,  ażeby 
ła tw ie j  k s ią ż k ę  poznać można. D ru g ie , k a ta lo g  w szy stk ich  k s ią ż e k  
r e k t o r  mieć b ę d z ie , k tó r e  ty lk o  z n a jd u ją  s ię  w b ib l io t e c e ,  sp o rz ą ­
dzony podług różnych  wydziałów, w porządku abecadłowym autorów  ro z ­
d z ie lo n y c h  na różne  k la s y .  T rz e c ie ,  ma utrzymywać w b ib l io t e c e  ka­
ta lo g  k s ią ż e k  zakazanych i  p r z e s tr z e g a ć ,  żeby w b ib l io te c e  n ie  by ło  
w cale  ty ch  zakazanych k s ią ż e k , a lb o  in n y ch , k tó r e  d la  uży tku  ogó l­
nego słu ży ć  n ie  mogą. C zw arte, ma p rz e s tr z e g a ć , żeby k s ią ż k i  n ie
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ro z c h o d z iły  s ię  g a z ie in d z ie j , a gdyby Ja k ie  w akadem ii a lb o  poza 
akadem ią pożyczone b y ły , ma dokładać s t a r a n ia ,  ażeby ja k  n a jp rę ­
d z e j j e  o deb rać . D la pam ięci tymczasem w osobnej k s ięd ze  notować 
b ę d z ie , ja k ie  to  k s ią ż k i  są  i  komu p ożyczy ł. P ią te ,  gdyby do b i ­
b l i o t e k i  przybyw ały ja k ie  k s ią ż k i ,  a lb o  kupnem n ab y te , a lb o  o f i a ­
rowane p rzez  kogo, ma Je  w ie rn ie  do k a ta lo g u  z a p is a ć . S z ó s te , i l e  
t o  ra z y  zd arzy  s ię  zmiana r e k to r a ,  ty le  ra z y  zd a jący  podług inwen­
t a r z a  w obecności radców obowiązany j e s t ,  w szy stk ie  po szczeg ó le  
k s ią ż k i  n a s tę p c y  swojemu p rzek azać , rów nież Jak i  w szystk ie  doku- 
m enta i  p rzyna leżność  archiwum podług swojego sp is u , czy to  z n a j-  
d u jące  s i ę ,  ozy te ż  m ające s ię  k ied y ś znajdow ać"J 1.

B ib lio te k ę  w łasną p o s ia d a ła  tak że  k o lo n ia  tarnow ska, k tó r e j  
k s ię g o z b ió r  powstawał zapewne w sposób typowy d la  w szystk ich  ów­
czesnych b ib l io te k  szkolnych32 .

Podobnie jak  w Krakowie, Poznan iu , B ia ł e j ,  Lwowie z ło ż y ły  
s i ę  nań różnego ro d za ju  darow izny, le g a ty  te s ta m e n ta rn e  i  c z ę ś c io ­
wo k s ią ż k i  zakup ione. Podobnie w yglądała te ż  s t r u k tu r a  zbiorów  -  
utw ory p is a rz y  ła c iń s k ic h ,  p o d ręczn ik i g ram atyk i, poczytne k a le n ­
d a rz e , p a n e g iry k i, d ia lo g i ,  mowy i  drukowane p o p isy  uczn iow sk ie , 
l i t e r a t u r a  h is to ry c z n a , dewocyjna -  k a z a n ia , m od litew n ik i i  żywoty 
św ię tyoh  /m .in .  K azania o siedm iu  sakram entach k s .  P io t r a  S k a r g i / .

Dużą b ib l io te k ę  p o s ia d a ło  tak że  gimnazjum pińczow skie -  s k ła ­
d a ła  s ię  'i znacznej c z ę śc i ze zbiorów b ib l i o t e k i  o rd y n a c ji Mysz­
kow skich z t e j  b ib l i o t e k i  zachował s ię  między innymi X V II-w ieczny 
o d p is  H i s t o r i i  J .D łu g o szaJ v , a tak że  szk o ła  w T ucho li uposażona 
legatem  książkowym B a rtło m ie ja  Nowodworskiego3** i  Szkoły  Nowodwor­
s k ie ,  w k tó ry c h  b ib l io te k ę  szk o ln ą  zapoczątkow ał d a r Je rzeg o  Nowo­
dw orskiego z 1618 ro k u , sk ła d a ją c y  s ię  z 30 tomów -  a u to rz y  k la ­
sy c z n i /C y ce rc , S a lu s t iu s z ,  C u r tiu e , D em ostenes/, p o d rę c z n ik i sz k o l­
n e , k s ią ż k i  o t r e ś c i  r e l i g i j n e j .h i s t o r y c z n e j , p o l i ty c z n e j ,  a nawet 
m edycznej. B ib l io te k a  wzbogacana b y ła  n a s tę p n ie  p rzez  d a ry  p ro fe so ­
rów i  wychowanków /m .in .  w 1642 roku A .D rask i o fia ro w a ł "H is to riam  
S a b e l l i c l  in  f o l i o  . . .  item  G raecos 2 l ib r o s  4 ° " / .  Jakub W ite liu sz  
legow ał w te s ta m e n c ie  szkołom bogaty  d z ia ł  hum anistyczny swej b i ­
b l i o t e k i ^ .  Dużą hum anistyczną b ib l io te k ę  p o s ia d a ła  ta k ż e  Akademia 
C hełm ińska36.

K a ta lo g i i  Inw entarze zbiorów  b ib lio te c z n y c h  s z k ć ł -k o lo n i i  aka­
dem ickich U niw ersy te tu  Krakowskiego w dużej m ierze n ie  dochowały s ię  
do d n ia  d z is ie js z e g o .  Zachowane m a te r ia ły  jed n o zn aczn ie  w ykazują, i ż

/
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z b io ry  szko lne  ch a rak te ry zo w ały  s ię  dużym "rozproszen iem " tema­
tycznym  / l i t e r a t u r a ,  h i s t o r i a ,  prawo, medycyna i  i n . /  i  i l o ś c i o ­
wym /s z k o ły -k o lo n ie  wyższego ty p u  n ie w ą tp liw ie  p o s ia d a ły  zasob­
n i e j s z e  k s ię g o z b io ry , u zu p e łn ian e  c z ę s to  p ro d u k c ją  w łasne j o f ic y ­
ny d r u k a r s k ie j / .  Wydaje s ię  ta k ż e , i ż  ró ż n ic e  w doborze k s ię g o ­
zb io rów  kręgu  szkolnego  R z e c z p o sp o lite j b y ły  n iezn aczn e  -  p rak ­
ty c z n ie  spotykamy w b ib l io te k a c h  k o lo n i i  akadem ickich k s ią ż k i  uży­
wane ta k ż e  w innych  k ręgach  szko lnych  /n p .  je z u ic k i  Alwar w B i­
b l io t e c e  Akademii C hełm ińsk ie j i  i n . / .

Wydaje s i ę ,  i ż  z a s ię g  o d dz ia ływ an ia  b ib l io te k  szko lnych  ko­
l o n i i  akadem ick ich , ja k  rów nież b ib l io te k  innych  zakładów  ośw ia to ­
wych, mimo ic h  m ateria łow ego b o g ac tw a , b y ł o g ran iczo n y . K o rz y s ta l i  
z n ic h  p rzed e  w szystkim  n a u c z y c ie le )  byó może sp o rad y czn ie  u czn io ­
w ie . D opiero K om isja E d u k ac ji Narodowej u d o s tę p n iła  b i b l i o t e k i  t e ­
go typu  d la  s z e ro k ie j  p u b l ic z n o ś c i .  D la teg o  te ż  n a le ż y  p o tw ie rd z ić  
"M onitorową" k o n k lu z ję  z 1769 ro k u , i ż  p o ls k ie  b ib l i o t e k i  szk o ln e  
"m ało le c z y ły "  /"P o w ia d a ją , i ż  B ib l io te k a  A lek san d ry jsk a  m ia ła  na­
p i s  na f a c j a c i e :  sk a rb  le k a rs tw  duszy , mnie s ię  jednak  z d a je ,  że 
t e n  skarb  le k a rs tw  n ie  m niej b y ł  b o g a ty , jak o  nasze  a p te k i ,  k tó re  
n a  w szy stk ie  choroby c i a ł a  le k a r s tw  chow ają, !a mało le c z ą " /-^ ^ .

XVIII wiek n ie  p rz y n ió s ł  rad y k a ln y ch  zmian w s t r u k tu r z e  k s ię ­
gozbiorów  szk o ln y ch . Napływać z a c z ę ły  do b ib l io te k  p o d rę c z n ik i do 
n a u k i języków obcych / ł ą c z y ło  s ię  to  z wprowadzaniem n a u c z a n ia  j ę ­
zyków obcych do programów sz k o ln y c h /, a ta k ż e  zw ięk sza ła  s ię  l i c z ­
b a  k s ią ż e k  o tem atyce  h is to ry c z n e j  /c e c h a  c h a ra k te ry s ty c z n a  d la  
w szy stk ich  kręgów szk o ln y ch , łą c z y ła  s ię  z po d n iesien iem  ra n g i  nau­
c z a n ia  h i s t o r i i ,  s z c z e g ó ln ie  h i s t o r i i  o j c z y s t e j ,  a ta k ż e  z co raz  
s z e r z e j  wprowadzanym do sz k ó ł p o s tu la te m  wychowania o b y w a te lsk ie g o /.

Program  n au czan ia  ł a c iń s k ie j  sz k o ły  h u m an is ty czn e j, a  ta k a  
p r z e c ie ż  b y ła  każda k o lo n ia  akadem icka, mógł byó zarówno martwym ba­
gażem erudycyjnym , ja k  i  stosowanym i  przydatnym  narzędziem  d la  
k s z ta łc e n ia  i  wychowania. W iele -  j e ś l i  n ie  w szystko -  z a le ż a ło  tu  
od metod i  form przekazyw ania  w iedzy, a s z c z e g ó ln ie  od j e j  i n t e r ­
p r e t a c j i .  Procesom  k s z ta łc e n ia  i  wychowania sp rz y ja ć  mogła duża s t a ­
b i ln o ś ć  programów n a u c z a n ia .

B ib l io te k i  szko lne  k o lo n i i  akadem ickich U n iw ersy te tu  Krakow­
sk ie g o  s p e łn ia ły  i s t o t n ą  fu n k c ję  w c a ło k s z ta łc ie  dydaktycznych i  
k u ltu ra ln y c h  d z ia ła ń  sz k o ły .

N ależy  rów nież s tw ie rd z ić ,  i ż  zapo trzebow anie  na k s ią ż k i  s z k o l­
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ne wpływało w sposób i s to tn y  na p r o f i l  p ro d u k c ji d ru k a rn i / s z c z e ­
g ó ln ie  ty c h , k tó re  o rg a n iz a c y jn ie  zw iązane b y ły  ze szkołam i np . 
w Poznaniu  czy K rakow ie/, a  tym samym wpływało te ż  na c h a ra k te r  
gromadzonych księgozb io rów .

P r z y p i s y ,

P rzez system  dydaktyczno-wychowawczy rozumiemy zesp ó ł e l e ­
mentów obejm ujących c e le  i  t r e ś o i  k s z ta łc e n ia  i  wychowania o raz  
sposoby ic h  r e a l i z a c j i ,  n a u c z y c ie l i ,  uczniów i  środow isko dydak­
tyczno-wychowawcze oraz sw o iste  zw iązki i  z a le ż n o śc i zachodzące 
m iędzy tym i elem entam i. System dydaktyczno-wychowawczy j e s t  t e r ­
minem współczesnym -  w szelako wydaje s i ę ,  i ż  oddaje  on n a jp e łn ie j  
/ d l a  w spółczesnego c z y te ln ik a /  c h a ra k te r  k ręgu  s z k ó ł-k o lo n ii  Uni­
w e rsy te tu  K rakow skiego. P o r. W.Okoń, Słownik Pedagogiczny, W arsza­
wa 1975, s .2 3 8 .
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